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nazwiska autorów i tytuły powieści 
popularnej od czasów Cesarstwa po 
pierwszą wojnę światową, które uzys- 
kały największe sukcesy wydawnicze 
i czytelnicze. 

Walory poznawcze książki Angenota 
są bezsporne. Bardziej dociekliwy jej 
czytelnik mógłby oczekiwać jednak, że 
typologiczne ustalenia w odniesieniu do 
struktur powieści popularnej będą miały 
charakter pełniejszy i całościowy, że 
genologiczne rozważania o transformacji 
i krystalizacji gatunków literatury 
popularnej doprowadza do systematy- 
zujących konkluzji, że, ujawniona prze- 
cież w założeniach pracy, więź litera- 
tury i paraliteratury wskaże na ich dia- 
lektyczne zależności, że zarysowane zos- 
tanie miejsce literatury popularnej w po- 
lu innych form kultury masowej. Ta- 
kich niespełnionych oczekiwań można 
byłoby wskazać więcej. Zadaniem re- 
cenzji jest jednak opisać to, co w książce 
autor przedstawił. Biorąc pod uwagę ten 
punkt widzenia, trzeba powiedzieć, iż 
książka Marca Angenota na tle do- 
tychczasowych badań literatury popular- 
nej jest w miarę najpełniejszym studium 
francuskiej powieści popularnej. 

Grzegorz Gazda, Łódź 

ŻANRY 'ŻURNALISTIKI, Kazań 
1972, ss. 148. 

Wśród radzieckich wydawnietw litera- 
turoznawczych poświęconych zagadnie- 
niom genologii wyodrębnia się grupa prac 
traktujących o gatunkach związanych 
z ezasopiśmiennictwem. Rozważania nad 
problemami struktury, rozwoju historycz- 
nego i typologii form wypowiedzi pu- 
blicystycznej stanowią treść takich np. 
książek, jak Gasietnyje żanry K. A. Ko- 
walewa i W. T. Tatarinowa (1955), 
Żamry sowietskoj gazety M. 8. Czerepa- 
chowa (1959), Problemy gazietnych żan- 
row (1962), O publicistikie i publicistach 
(1964), Woprosy żurnalistiki (1968). Tom 
Żamry żurnalistiki należy do nowszych 
pozycji dotyczących przedmiotu. Składa 
się nań siedem rozpraw o charakterze 

historyczno-teoretycznym. Ich autorami 
są pracownicy katedry dziennikarstwa 
uniwersytetu w Kazaniu. Mozaikowy 
na pozór zestaw prac odznacza się sta- 
ranną kompozycją. O jej spoistości de- 
cydują dwie zasady: 1) chronologiczny 
układ materiału badawczego i 2) ciąg- 
łość wywodu, którego celem, spełnia- 
nym przez poszczególne rozprawy, jest 
ukazanie historycznego charakteru ga- 
tunków i dynamiki ich rozwoju, różno- 
rodnych przekształceń, sposobów i za- 
kresu oddziaływania tak na praktykę 
twórczą, jak na recepcję, określenie wyz- 
naczników gatunkowych artykułu, eseju, 
kroniki, felietonu, listu. Jako orienta- 
cyjne punkty w chronologii materiału 
(obejmującego czasopisma kazańskie od 
początków XIX w. po współczesność) 
i w toku wywodu mogą służyć tytuły 
rozpraw: Osobiennosti formirowanija żan- 
row publicistiki w kazańskoj pressie pier- 
woj trieti XIX wieka (K. N. Kuranow); 
Portretnyj oczerk w russkoj demokrati- 
czeskoj żurnalistikie 60 —70-ch godow XIX 
wieka (Ł. M. Piwowarowa);, Gazietnyje 
obozrienija N. W. Szełgunowa (Ł. M. 
Piwowarowa); Żanry w gasietie „Czuł- 
pan” (R. M. Nurullina); Pismo w mno- 
gotirażnoj gazietie (R. G. Abdullina); 
Putiewyje oczerki Borisa Gorbatowa (M. 
S. Sawielewa); Żamry fotożurnalistyki 
(D. G. Akczurin). 

O szczególnych warunkach, w jakich 
formowały się gatunki publicystyczne 
w prasie kazańskiej na początku XIX w., 
i o ich wpływie na strukturę tych ga- 
tunków pisze w swoim szkicu Kuranow. 
Fakt, iż czasopisma wydawane były 
przez uniwersytet, a autorami materia- 
łów byli profesorowie i adiunkci, zade- 
cydował o rozwoju eseju popularnonau- 
kowego i artykułu o charakterze oświa- 
towo-informacyjnym. Gatunki te róż- 
nicowały się pod piórem takich uczonych- 
-publicystów, jak N. I. Łobaczewski, 
K. F. Fuks, N. 8. Arcybaszew. Łoba- 
czewski pisał eseje o wychowaniu, od- 
znaczające się żywością obrazowania, 
prostotą i walorami etycznymi; eseis- 
tykę o zacięciu polemiczno-satyrycznym 
uprawiał historyk Arcybaszew; Fuks 
natomiast, antropolog, lekarz, archeolog 



i językoznawca w jednej osobie, roz- 
winął różne postacie szkiców podróż- 
niczych i etnograficznych, najchętniej 
sięgając po formę listu i dialogu. Wszyscy 
trzej uważali się za krzewicieli oświaty, 
stąd w ich dorobku publicystycznym 
mnogość artykułów popularyzujących o- 
siągnięcia naukowe, przedstawiających 
związek nauki z praktyką. 

O szkicu-portrecie w rosyjskim czaso- 
piśmiennictwie demokratycznym 60—70- 
-tych lat XIX w. pisze Piwowarowa. 
Źródeł tego rodzaju wypowiedzi doszuku- 
je się autorka w twórczości publicystyez- 
nej „fizjologistów” (lata ezterdzieste), 
a jego rozwój wiąże się ze wzrostem zain- 
teresowania psychiką ludu. W odróżnie- 
niu od naturalistów demokraci drugiej 
połowy XIX w. kreślili „portrety” na 
podstawie obserwacji socjalnych i uka- 
zywali człowieka nie jako istotę zdeter- 
minowaną przez fatalizm dziedziczności, 
lecz jako wytwór określonych warunków 
bytowych. Owa zmiana perspektywy 
oglądu przedstawicieli różnych warstw 
społeczności wiejskiej spowodowała, zda- 
niem autorki, pojawienie się nowych 
cech szkicu-portretu, jak mocne zindy- 
widualizowanie typów, charakterystyka 
bezpośrednia — nie przez autorski ko- 
mentarz, lecz działanie bohaterów, żywe 
scenki obyczajowe, dialogi, co w su- 
mie zbliżyło, portret”"do opowiadania. Na 
odchylenia szkicu-portretu w stronę form 
fabularnych wpłynęła twórczość Gogola, 
Puszkina, Bielińskiego; od nich również 
przyjęli eseiści drugiej połowy XIX. w. 
wrażliwość na krzywdę społeczną i u- 
miejętność krytycznej oceny przyczyn 
zła. 

Z historycznego punktu widzenia nas- 
tępna rozprawa — pióra tej samej au- 
torki — stanowi ciąg dalszy rozważań 
na temat gatunków w. publicystyce 
0 charakterze demokratyczno-socjal- 
nym. Tym razem pisze Piwowarowa 
o „ostatnim Mohikaninie” lat sześć- 
dziesiątych, N. W. Szełgunowie, i jego 
kronikach zamieszczanych w ezasopiś- 
mie „Niediela” w latach 1872-1876. 
Cykl 93 kronik pod tytułem Zamietki 
prowincjonalnego filosofa pochodzi z ok- 
Tesu zsyłki Szełgunowa i jest barwnym, 
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swobodnym przeglądem życia rosyjskie- 
go w małych miasteczkach. Analizując 
Zamietki określa autorka niektóre cechy 
gatunku zwanego kroniką. Za jeden 
z podstawowych komponentów tego ro- 
dzaju wypowiedzi uznaje fakt: bez 
konkretnego zdarzenia, bez realistycz- 
nego spojrzenia na rzeczywistość kro- 
nika przestaje być kroniką. Ważny jest 
również dobór faktu i właściwe jego 
zrozumienie, co z kolei pozwała piszącemu 
osiągnąć dwa eele: w drobnym ułamku 
życia dostrzec zjawisko ogólne i tak 
sterować świadomością czytelnika, aby 
ten wysnuł pożądane wnioski. Już nie 
jako nieodzowne wyznaczniki kroniki, 
ale jako indywidualne zalety cyklu Szeł- 
gunowa, reprezentującego klasyczne krys- 
talizacje gatunku kronikarskiego, wy- 
mienia autorka takie cechy: luźna kompo- 
zycja, bezpośrednie zwracanie się do od- 
biorcy, elementy komizmu, przeplata- 
nie rozważań filozoficznych scenami ro- 
dzajowymi, bogactwo obserwacji, sko- 
jarzeń, nieoczekiwane zwroty myśli. 

Przegląd zawartości czasopisma „Czuł- 
pan” („Gwiazda Poranna”), pierwszego 
radzieckiego dziennika w języku tatar- 
skim, pozwala autorce szkicu Nurulli- 
nie przedstawić „skład gatunkowy” ga- 
zety o kilkudziesięciotysięcznym nakła- 
dzie, ściśle powiązanej z życiem bieżą- 
cym, posiadającej sprecyzowany pro- 
gram polityczny. W „Gwieździe Po- 
rannej” dominowały więc: różnotema- 
tyczny uurtykuł, felieton o tendencjach 
satyrycznych, notatka, reportaż, ma- 
teriały pamiętnikarskie i listy robotni- 
ków. Szczególnym uprzywilejowaniem 
cieszył się tzw. artykuł wstępny. Ana- 
lizując kołejne numery tego czasopisma 
można, zdaniem autorki, prześledzić jego 
kształtowanie się. Wśród cech charakte- 
rystycznych „wstępniaka” wymienia Nu- 
rullina: nieokreślonego adresata (jest nim 
właściwie całe społeczeństwo), polemicz- 
ność ujawniającą się już w tytułach, 
język prosty i komunikatywny, numie- 
jętność powiązania wywodu teoretycz- 
nego z praktycznymi życiem narodu. 

Przedmiotem rozważań w następnej 
rozprawie jest list, nie ten ze zwykłej 
redakcyjnej „poczty”, lecz list jako ga- 
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tunek publicystyczny. Jego rozwój i prze- 
kształcenia bada Abdullina na materiale 
wielonakładowej gazety fabrycznej. Po- 
lemizując z rozpowszechnionym poglą- 
dem, że list „publicystyczny” narodził 
się współcześnie, autorka stwierdza, iż 
jest to stara postać wypowiedzi dzien- 
nikarskiej, w naszych czasach zyskująca 
tylko niebywałą popularność, zwłaszcza 
w prasie zakładowej. Przyczyn rozpow- 
szechnienia listu upatruje we wrodzonej 
człowiekowi potrzebie epistolarnej. Prze- 
prowadziwszy klasyfikację odmian listu, 
wyodrębnia jego rysy strukturalne: 
wszechobeeność autorskiego „ja”, które 
zajmuje w tekście centralną pozycję 
i na dalszy plan odsuwa fakty, subiek- 
tywna interpretacja i ocena zjawisk, 
zwrot do konkretnego odbiorcy, emocjo- 
nalność zachęcająca do współprzeżywa- 
nia. Konkretność adresata wpływa na 
wybór faktów, na ich pojmowanie, wresz- 
cie na samą budowę listu. Z genologicz- 
nego punktu widzenia rozprawa ta cenna 
jest ze względu na zawartą w niej próbę 
ukazania zależności między tematem 
a gatunkiem. 

Jeden z najciekawszych problemów 
teoretycznych dziennikarstwa — gatun- 
ki fotopublicystyki — rozważa w swej 
rozprawie Akczurin. Poprzedziwszy wy- 
wód krótkim zarysem dziejów fotografii 
w czasopiśmiennietwie (sugestywne uwa- 
gi o związkach z malarstwem, od któ- 
rego fotografia przejmowała środki wy- 
razu) i przytoczywszy różne metody jej 
klasyfikacji, autor proponuje, by wśród 
gatunków fotopublicystyki wydzielić trzy 
zasadnicze grupy: informacyjną, anali- 
tyczną i artystyczno-publicystyczną. Po- 
dział ów analogiczny jest do podziału 
tekstów publicystycznych, a to z tego 
względu, że fotografia w gazecie spełnia 
tę samą rolę i zaspokaja te same potrzeby 
co tekst; autor nazywa ją „dziennikar- 
stwem obrazowym”. Najbardziej roz- 
powszechnione są gatunki informacyjne: 
foto-notatka, foto-wywiad, foto-repor- 
taż. Do grupy analitycznej zalicza autor 
foto-korespondencję, a do artystyczno- 
-publicystycznej — foto-esej i foto-felie- 
ton. Wiele uwagi poświęca takim za- 
gadnieniom, jak stosunek fotografii do 

tekstu, dobór środków wyrazu wyzyski- 
wanych przez totopublicystę do osiąg- 
nięcia określonego celu, znaczenie for- 
matu i rozmieszczenia fotografii w czaso- 
piśmie. ' 

Dokonane tu „prześwietlenie” treści 
Żanrow żurnalistiki w bardzo ogólnych 
zarysuch ukazuje bogatą problematykę 
tomu. Składające się nań analizy, sku- 
pione, oszczędne, napisane komunika- 
tywnym językiem, przeznaczone są dla 
słuchaczy wydziału dziennikarskiego, stąd 
ich użytkowy charakter. Ten utylitaryzm 
narzucił autorom pewne ograniczenia. Ich 
wynikiem jest swoista izolacja rozważań, 
istniejących niejako w zawieszeniu, poza 
wszełkimi porównaniami z rozwojem pra- 
sy na świecie. Ponadto daje się zauważyć 
pewna jednostronność w wyborze ma- 
teriału badawczego, polegająca na pre- 
ferowaniu czasopism o tendencjach pro- 
pagandowych. Wielką zaletą omówio- 
nych rozpraw jest zastosowana w nich 
metoda wychodzenia od konkretnych 
tekstów publicystycznych; one właśnie, 
a nie abstrakcyjne spekulacje, stanowią 
podstawę uogólnień tak teoretycznych, 
jak historycznych. 

Irena Sikora-Jokiel, Opole 

Charles Grivel, PRODUCTION DE 
L'INTERET ROMANESQUE. Un ćtat 
du texte (1870—1880), un essai de 
constitution de sa thóorie. Seria: Ap- 
proaches to Semioties, ed. by T. A. Se- 
beok. Research Center for the Language 
Sciences, Indiana University, nr 34. 
Mouton, The Hague —Paris 1973, ss. 
428. 

Znana, o światowej renomie seria wy- 
dawnicza Thomasa A. Sebeoka — Mou- 
tona, zawierająca fundamentalne prace 
lingwistyczne i literackie napisane ze 
stanowiska semiotycznego (w jęz. fran- 
cuskim, angielskim i niemieckim), wzbo- 
gaciła się o nową pozycję. Wszystkie 
one stanowią książkowe uzupełnienie zna- 
nego czasopisma „Semiotiea”. 

Praca Grivela, jak sam na wstępie 
zaznacza, wyrosła z charakterystycznego 


